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Gdy w téj chwili Rybiński od Ząbków dościga, 

I odwagą bagnetów zwycięztwo rozstrzyga, 

W tych dniach pulk bohaterów,niezlękły pulk cawar 

. У» 

- Nie sam wzorowóm męztw em zajął dziejów karty, 
W tych dniach śmialo rzec można, żei wojsko cale 
Zarówno z pulkiem czwartym wy walezyło chwalę, 
Ani Dzieci Warszawskich dzieje niepominą, 

Ty im z krwi chrzestnym ojcem byłeś Romarino! 

Syn Francji chętnie Polsce dlug ojczyzny placi, 

Upatrując w Polakach Nadsek wańskich braci, 

Lecz tobie zwłaszcza wodzu winniśmy zwycięztwo, 

Przez nieznużoną pracę i przytomne męztwo, 

Ty nam nowych tryumfów obudziłeś zorzę, 

Pozwól, że ci ten listek do laurów doblożę. З 
—Bruno hr, Kiciński przesłał ten wićrsz пасхе! пети 
wodzowi z następującym listem; 

Модли wojska Polskiego! Najpiękniejszą poezji za- 
sługą, najmilszym obowiązkiem poety jest skladanie 
holdu mężom, których cnoty i wysokie zdolności wsła- 
wiają ziemię ojczystą. Ale temu który w obronie nie- 
podległości i swobód, twórczym pomyslem i niepospo- 
litą odwagą zawód zwycięztw narodowiswemu otwiera, 
słusznie poeta najpićrwsze poświęca natchnienie. Wo- 
dzu wojska Polskiego! Terazbym pragnął mićć wyż- 
sze zdolności, ażebym twoje i spóltowarzyszy Two- 
ich bohaterskie czyny potomności przekazał. W zą- 
łączonym wićrszu cheićj przynajwnióćj widziććuczu- 


cia prawdziwie przywiązanego do sprawy ojczystćj 


Polaka. Pospieszysz Wodzu! po nowe laury dla wol- 
ności, szczęścia i chwały ukochanćj ojczyzny, 
a wielkie czyny Polskich bohaterów _ 
i Polskich stworzą Homerów. . F 
Dnia 6 kwietnia 1881 r= 
, Bruno Hr. Krciśski 
ROŻNE WIADOMOSCI. 


Wczoraj obiedwie połączone izby sejmowe, rozpo- 
znały ważność odbytych sejmików. Zatwierdzily y- 
bór ministra spraw wewnętrznych Bonawentury Nie- 

mojowskiego z powiatu. Wartskiego. Florjana Su- 
checkiego, z Wieluńskiego, w miejsce ministra skarbu; 
Gustawa hr. Małachowskiego, ministra spraw zagra- 
nicznych, z powiatu Szydłowieckiego. Uznanie ważno- 
ści sejmiku z powiatu Sandomićrskiego, na którym 
wybrano P. Franciszka Chomęto wskirgo, zawieszono 
do dni 15; w którym to czasie kandydat powinien 
złożyć niektóre brakujące dowody kwalifikacyjne. 
Następnie: dyskuttowano dalćj projekt o nadaniu w їо- 
ścianom wlasności gruntu: czytano dawne polskie 
со do dóbr narodowych ustawy i rozprawiano о re- 
dakcji artykułu И projektu. Izby zdają się przechy- 
lać do utworzenia oddzielnej kommissji, któraby się 
wyłącznie; zaprowadzeniem ustanowić się mającego 
prawa, trudniła. Deputowany Rembowski zwrócił 


uwagę sejmu, na niewłaściwe wysłowienie się jene- - 
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гаїа gubernatora stolicy, w obwieszczeniu z dnia 1 
kwietnia b. r, w którem znajdują się te wyrazy: 
«cj, co broni arsenałowćj nie 21078, śmiercią kara- 
ni będą, a to stosownie do artykułu prawa wojsko- 
wego, dla będącego w oblężeniu miasta stołecznego, 
przezemnie zrobionego.» lzby stosownie do. tego 
wniosku wyrzekły, że takowego prawa, jako przez 
gubernatora ustanowionego nie uznają, i przez 0s0* 
bną expedycją zwróciły na to uwagę rządu, ażeby 
się nadal nikt do attrybucji prawodawczych nie 
mieszał. 

W obwodach oswobodzonych od nieprzyjaciela po- 
wracają władze do miejse swojego urzędowania: 
Mieszkańcy wracają do spustoszonych wsi z tém co 
unieść przed najezdnikiem zdołali. Pola zaczynają 
się zielenić i ozimne zasiewy rokują dobry urodzaj. 
Na polu boja za Grochowem, gdzie każda piędź zie- 
mi stratowana i krwią oblana, zboże zaczyna wscho- 
dzić, a grunt zdaje się być ulepszonym i uprawio- 
nym. Takie są rozrzączenia Opatrzności, obok śmier- 
ci i zniszczenia, jest zawsze początek życia i ocalenia. 

Burmistrz miasta Dobre, w obw. Stanisł. Zebrow- 
ski, gdy nieprzyjaciel z pośpiechem uciekal, zebrał 
na prędce i uzbroił jak mógł najwięcej w porzucone 
przez Moskali karabiny 150 mieszkańców i ścigał u- 
mykających; znaczne oddzialy nieprzyjacielskie zmu- 
sil do złożenia broni, którą oddawał ciągnącćj za 
вођа naszćj awangardzie. Gdziekolwiek posuwając 
się jenerał Łubięński z jazdą przybył, widział za- 
wsze przed sobą oddział Zebrowskiego, gromiący 
pierzchających nieprzyjaciół, ай-ро za Liwiec. Rząd 
narodowy zwrócił szczególną swoję uwagę, na tak 
mężnego i przykładnego obywatela urzędnika, i nie- 
zapomni o nąłeżnćj mu nagrodzie. : 

Przyprowadzono do Warszawy, właściciela dóbr 
Czarna, w powiecie Siennickim, który korzystał z 
nieobecności obywateli, i dobrze Dybiczowi sprze- 
dawat rabowane produkta. -Cichocki Rafal, ten za- 
cny patrjota, ujęty zostal w ariergardzie moskiewskiéj 
za Garwolinem, Moskale sami brzydzą się takiego 
rodzaju ludźmi, i usłużnych szpiegów i podłych nad- 
skakiwaczy, sromotnieuciekając, od siebie odpędzają. 

Dziś może zajść stanowcza bitwa, — Ciągle chwy- 
tają kozaków rozbiegłych po lasach za Okuniewem. 

Doktor Kopensteter zamknął się wczoraj! przed 
bićdną chorą kobićtą, żoną oficera i niekazał jéj do 
siebie wpuścić, pomimo boleści srogich i żałosnych 
jęków nieszczęśliwej. Ciągle kazał oznajmiać, że go 
nie ma w domu; tymczasem widziano go rozparte- 
go wygodnie w oknie z jakimś kamratem: i stróż do- 
mowy nawet oburzył się na tak okrutną nieludzkość. 
Niechaj pan doktor pamięta, Że prawa karne nie 
darmo są napisane, a urząd publiczny nie zawsze bę- 
dzie nieczynny. Wiarogodny naoczny świadek, оро» 
wiedział nam to smutne wydarzenie. 
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Mieniący się być Polakiem baron Maltzahn, 
który za zeszłego rządu w Warszawie Żyć nie 
_miał z czego, i dwuznaczną nader grał rolę, 
umknął wraz z nieprzyjacielem. „ 

Dybicz ściąga 2 za Bugu (jeżeli mu tylko 


nasze ułany dozwolą ) mały korpusik rezerwo= ' 


wy Pahlens Igo, w którym miały się okazać 
znaki cholery. W naszym kraju cholera , jak 
biegli oświadczają, nie może się łatwo kommu- 
nikować, i nie ma powodu obawiać się 2140 ja> 
kiegokolwiek nicbezpieczeństwa. 

Officer rossyjski Rambach, wzięty w niewolą 
przez kawalerją naszą, oddawał worek z 500 
dokatami w złocie polskiemu 
klinając go aby choć część z tych dla niego 
zachowano. 
swoję własność, i upewnił że nikt po niąj nie- 
posiągnie. P. Rambach nie jest wcale na zape- 
wnieniu tém zawiedziony. Rossjanie pojąć nie 
mogą tagodnóści i przyzwoitości jakich u nas, 
dostawszy się do niewoli, doznają: wyobrazić 
sobie nieumieją, dla czego my; 
im wcale prywalnej ich własności: gdy prze= 
eiwnie u Moskali jeniec każdy, natychmiast do 
-naga jest obdarty. 4 $ 

W Pałacu Brülowskim, siedzi osobno zam- 
knięty pop ruski, ujęty przez naszych właśnie 
w chwili kiedy w Mińsku kościół rabował. — 
Ciągle pije gorzałkę, i bez ustanku jej żąda. 

Większa część jenców Rossjiskich prostych 
*'Żofnierzy , tudzież kilkunastu officerów Pola- 
ków, przeszło do szeregów ojczystych. Część 
niewolników, użytą jest do rzemiosł, do piecze- 
nia chleba, i do usług po lazaretach. 


Mikołaj całe czoło potęgi swojćj wyruszył 


na pognębienie Polski,- Jak te korpusy zni- 
szczemy , otwarte zastaniem pole aż pod mury 
Petersburga: Inne oddzisty wojsk Moskiewskich 
strzelać nawet nie umieją. Oprócz gwardji , 
zaletą armji Rossjiskićj był korpus litewski, 
którego część większą jożeśmy rozbili: Litwi- 
nów i braci naszych Wołyńców w. pićrwsze sta- 


wiano szeregi, bojąc się jakiej zdrady. Ci nie. 


szczęśliwi braci a nasi, pałają najżywszą żądzą, 


officerowi, zae 


Officer polski kazał mu zatrzy mać. 


nieodbieramy , 


opuszczenia tyranskich szeregów, a роёрїеєлег 


nia do wspólnćj obrony ojczyzny. Wzięty dp 
niewoli sztabs-officer. kozacki zawołał: już te= 
raz ponas; nic się Polakom nieoprze:; i koza» 
cy przejrzą, i pośpieszą łączyć się 2 dawnymi 
braćmi Polakami: Zatyle naszych trudów, prac; 
i niebezpieczeństw, czómże mam Mikołaj od- 
płaca? sa ea tyranią, i coraz nowym rozlewem 
Кге1!.©* ~ 

Wczoraj przyszły wiadomości z obozu od aw 
mji, że znowu zabrano uchodzącemu nieprzyjae 
<ielowi, 1200 niewolników, kassę dywizjiną,i 
cały magazyn sucharów, 'Oczekujemy z nie- 
cierpliwością urzędowego potwierdzenia tćj wia- 
domości. 

Zadziwisjącą jest rzeczą co jeden niewolnik 
prosty Moskal powiedział: 5, Polacy myślą йе 
oni tylko rozumni: i u nas przykrzą sobie u- 
cisk: ja wiem, Że nasi officerowie myślą taką 
samą zrobić rewolucją jak w | Warszawie: my 
nawet jużeśmy вте w téj mierze £ chłopami na 
Litwie umawiali. 36 х \ 

Miło jest а nawet obowiązkiem dyrekcji las 
zaretu na Ordynackiem, pomimo że zbyt często ` 
podobne wypadki wydarzać się mogą pomiędzy 
szeregami wojowników naszych; oddąć publia 
czną pochwałę Żołnierzom Janowi Tęckiemu 
pułku J i Wiewaszysowi Bartłomiejowi z put- 
ku 8go piechoty linjowéj, którzy obydwa ranni 
dostali się w dniu 20 lutego do lazaretu na Ore 
dynackiem, wyleczeni powrócili w piórwszych 
dniach marca do pułków właściwych. To= 
roz zaś powtórnie ranni, w pamiętnej walee 
dnia 81 marca wrócili znowu do tegoź lazaretu, 
lecz jakże rozczulające było ich przybycie: kie. 
dy pomimo ran jakie odebrali, ze łzami w os 
czach, z radością йа twarzy witali swoich towa= 
rzyszów cierpień, opowiadając im w uniesienia 
bohaterskie czyny naszych rycerzy, dołączając 
zarazem do tego gorące modły do Boga о pomy» 
ślność dla pozostałych w bojui o prędkie wy= 
zdrowienie dla siebie, ażeby potrzeci raz jeszcze 
mogli mióć udział w walce z nieprzyjacielem. 


Komitet polski w Paryżu wysłał do Polski , 


` 


Й М 
20 lekarzy. Dzienniki wspominają Że daleko 
więcćj zgłosiło się ochotników, ale komitet 
nie uznał polrzeby wszystkich wyprawiać, W 


dzisiejszych okolicznościach, nie możemy mieć. 


nadto lekarzy: 1 niech bracia nasi z nad Se- 
kwany, w téj mierze mie będą oszzgzędni. 

Król Francuzów posłał do Wiédnia- ultima- 
Шит swoje co do sprawy Włoskićj: lada chwila 
'spodziówają się wybnehnięcia wojny. Р. Pér- 
rier publiczaie oświadczył, źe wkroczenie Au- 
strjaków do Bononji, ubliża honorowi Francji. 
Po głównych stolicach Europy ‚ papićry zna- 
cznie spadły. ` 2 : 
 Воісарікі Paryzkie zaczynają powsławać na 
Austrją. Sebastiani jak wieść niesie, chce wy- 
stąpić z minisierjum. ~ ` 

` Podług gazety rządowćj Pruskićj powstanie 
w Litwie, rezciągnęło się ай pod Wilno. 

Krsf Pruski wstrzymał, wyrzeczoną konfiska- 
tę majątków tych obywateli z xięstwa Poznań: 
skiego, którzy pośpieszyli w bratnie szeregi, 
bronić powstającej ojczyzny. 


Wspomnieliśmy już o.rezbiorae nankowym 


walki dzisiejszej Polski z Rossją, umieszczo- 
-nym w piśmie wojskowóm perjodycznóćm pru- 
skióm, redagowanóm przez szłab główny w 
Nrze 769.. Przy końcu rozprawy są te słowa: 


Kto zapstrując się na ię walke, szuka tylko 
„„ F JĄ е g е y 


przedmiotów naukowych, len mógłby się ро-. 


niekąd cieszyć, bo niestety ! obszerne pole dłu- 
gich jeszcze badań, zdaje się otwierać. Lecz 
kto przy tém starciu dwóch sif, więcej ma przed 
oczyma samo widowisko wojskowe, ten zgodzi 
się z nami, i chętnie odstąpi pobudek naako- 
wych, Życząc spiesznego końca tak zasmucają- 
cemu bojowi. Koniec ten niebytby tak dale. 
ki, gdyby Кл jednćj umiarkowanie, a z drugićj 
strony wystąpiła wspahiałomyślność: lecz. po- 
wikłanie stosunków, może być tege rodzaju, 
AŻ ani umiarkowanie, ani wspaniałomysłność nie 
ukończą na drodze pokoju, sporów. Taka jest 
często kolej rzeczy ludzkich. 
przynajmnićj nauczyli ztąd tego, czego się na- 
е uczyć р winniśmy, ** 
Sy 
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Gazeta РеіегаЬ аге Ка z dnia 20 z. m. w nad- 
zwyczajnym dodatku umieściła następujący rap- 
port. Jenerał Feldmarszatek hrebia Dybicz Za- 
bałkański ладі Дата cesarza pod dniem Шут 
marca, iż słabość lodu niedozwoliła jeszcze 
przeprawy na lewy brzeg Wisty. W czasie tym 
jednak jakkolwiek niepodobieństwem było deias 
taé, wiele przecież uŻytecznego się słało. Woj- 
ska które przez nadzwyczajnie ciężki i długi 
marsz na siłach wycieęczone zostały, odpoczęły 
sobie zupełnie « tym przeciągu czasu, w któ- 
rym starano się nadto o zapewnienie się wszel- 
kiemi środkami dowozu Żywności dla armji, sko- 
roby Wisłę przeszła. Gdy sie to działo, һап. 
townicy po trzykroć przysełali swoich parla- 
mentarzy do naczelnego wodza, przyznając się 
15 siły ich nojenne w skutku dwukrotnego po- 


„bicia wyczerpane zostały. Przewidują juź sami, 


фе dalszy opór z ich strony przyprowadziłby 
ich o niechybną zgube, pomimo tega jednak. 


ы б - ' . r 
„dążą do wyjednania dla siebie warunków, któ 


re prawdziwie są godne przesadzonych:i ńajnie- 
właściwszych urojeń naczelników ich buntu. 
Warunki te z stuszną wzgardą odrzucone zosta- 
ły. W tém pzłożenia starają się buntownicy 
wszelkiemi sposobami wzbudząć nowe niespo» 
kojności między mieszkańcamiokolic osadzonych 
przez naszę wojska, niewzdrygojąc się używać 
do tego najprzewrotniejszych i najzuchwalsźzych 
środków. Wszystkie te jednak, sposoby na dłn- 
go skuteczne być nie mogły, i waięzen nie są 
w stanie przeszkodzić „ spełnienie ogólnie za- 
mierzonych przez naszą armję działań, I tak 
mieszkańcy Puław, poburzeni przez buntowni» 
ków, korzystając z nieostrożności $tojącego tam 
szwadronu Kazańskiego pułku dragonów, пара- 
dli na nich zdradziecko, i 2010511 go pomimo 
pajodważniejszege oporu, w najniegodziwszy 
sposób. Та niegedziwość nicbędzie pozostawie 
na bez zemsty. Następnie jeńerat Dwernicki 
z oddziałem złożonym z 15,000 piechoty i ka- 
walerji przeszedł паче stronę Wisły pod Puła. 
wami a pokonawszy przednią straź jenętata ро. 
rucznika Barona Kreutza, poszedł ku Lubline» 


/ 


wi oświadczając 17 zamiarem jego jest wkroczyć 
do gubernii Wołyńskićj. Baron Kreutz krok 
w krok cofając się przed nim, uznawszy паге» 
ście, iż śmiałe to posuwanie się јепегаїа Dwer- 
nickiego, gdyby mu się udało coraz bardzićj go 
od Wisły oddalać, mogłoby mu. zagrozić zus, 
pełną stratą, zostawił mu wolną drogę do Lu- 
blina. Poczem przez zręczne zajście obszedłszy 
lewe skrzydło i tył korpusu Dwernickiegu, 
znagla na Lublin i sztormem miasta 
zdobyt, Następojące są szczegóły 167 świełnej 
wyprawy: Dnia 27 lulego ze wschodem sfonca 
rozpoczął Baron Kreutz wykonanie zamierzo- 
nego allaku Lublina, Część cddzialn Dwerni- 
ckiego złożona z 2000 ludzi, wzmocniona mie- 
szkańcami mləsta i opelrzona w broń po chor 
rych, rannych i zabitych w przeszłych bitwaclr 
stawiła nocny opór nasżemu wojsku, tak 17 pra- 
wie każdy dom przedmieścia sąturmem deby- 
wany być musiaf. Gdy jednak ро usitowaniach 
niepodoboych-do wiary, jeneral Kreutz sam 
zaczą} się zbliżać ku miasto, a bantowaicy wszel-> 


RRC 
wrócił się 


ką nadzieję obrony utracili, wyszedł prezydent 


miasta z białą chorągwią i npraszał о oszczę=" 
dzenie miasta, go 167 mu przyrzeczośćm zosta- 

ło, — Jakoż w tćj stronie ustufa zaraz bitwa, ро 
prawćj jednak stronie zaciętą jeszcze toczono 

walkę. Buntownicy okopawszy „się wobwaro- 
wanym młynie na Wiaiawie, bronili się prze» ^ 
szło godzinę. W końcu jędnak ? ten ostatni 

przytułek pomimo urządzonych przez bunlo- 

wników szańców, rowów i przerębów wzięty 

został szturmem , przez jeden dywizjon putku 

kozaków i przez szwadron potku-dragonów fin- 

landzkiche 5 =- : 

* Dywizjon kozaków prowadzony był przez 
majora Obniskiego. Pierwszą kolumnę drago- 
nów którzy pieszo postępowali prowadził do 
sztarma na młyn jenera? major baron Delings- 
hausen, otrzymawszy w téj wyprawie ranę. Je- 
nerał Kreutz wspominając zaszczytnie wytrwau* 
łość dowódzeów pojedynczych oddziałów swo- 
jego korposu i męstwo wojska, szczególnićj 


oddaje pochwały jenerałowi Delingshausen, któ- 
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© соЁз&- ku Rachowowi, hrabia То! ścigał go. 


ry się „niemało przyczynił do szczęśliwego wy» 
Strata buntowników w ża- 
bitych jest nader wielką, w niewolą zabrano 
im З oficerów i 300 żołnierzy. Z naszćj stęo= 
ny ległe 40; rannych mieliśmy oprócz jenerała 
Delingshausen i pułkownika Szylinga, dch of- 
fcerów i 83 żołnierzy.  Wyparci z Lublina 
buntownicy rozbiegli się na wszystkie зову. 
Dwa szwadrony kawalerji ndały się ku Glu» 
skowi, dwainne do Kutowa i Markaszewa. Je- 
nera Dwernicki sam. w skutku tego obrotu jes 
nersła Kreutza zmuszony „został opuścić swoje 
stanowiska, i;część swego korpusu zaprowadził 
do twierdzy Zamościa, drugą zaś Чо Krasne. 
stowu. Ażeby korpusowi jenerała Dwernickie- 
go przeciąć wszelką sposobność udania się ku 
Wołyoiowi, i w razie gdyby się nadarzyła spo* 
sobność, korpus ten zupełnie zniszczyć, rozkas 
zał feldmarszałek szefowi głównego sztabu are 
mji z trzecim, korpusem kawajerji rezerwowćj, 
z częścią trzeciej dywizji grenadjerów i z bry- 
gadą grenadjerów litewskich, Dwernickiemu 
odciąć drogę do Wisły i z nałarczywością na 
niego uderzyć. Jenerat Sierewski idący w 6000 
piechoty za Dwernickim, skoro się tylko do- 
wiedział o piérwszém poruszeniu jenerała hra- - 
biego Tolla, cofnąt się jak nejspiesznićj za Wi- 
stę nie mając, dosyć czasu nawet do zniszczes 
nia swych promów. Jenerał Dwernicki po trzy- 
dniowym pobycie w Krasnymstawie zaczął się. 
о 
działaniach jenerała majora Sackena który z 
jednym oddziałem wysłanym został na prawe 
skrzydło armji dla podbicia wdztwa” Płockiego; 
donosi naczelny wódz co następuje: Stosując 
się do danych poleceń jenerał Sacken udał się 
przez /Gołymin do Makowa i Rożanu, ążaby je” 
dnak poruszenie swoję zamaskować 1 Żeby nie 
doznać w marszu, swoim oporu, ze strony bun= «* 
towników, którzy, w Płońsku mieli około 5000 
ludzii 9 ormat, апай rzeką Wkrą w Małuży» 
pie, Sochoczynie i Kucharach również 5000 lu- 
dzi, (2) chciał fałszywy па nich 'napad uczy- 
nić. Z tego powodu polecił paułkownikowi Loch- 
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manowi z cztćrema szwadronami pułku ułenów 
i z 75 kozakami postąpić na drodze do Socho- 
ступа i zająć stanowisko pod Nowem-miastem, 
w nocy zaś dnia 24 miejsce to opuścić i udać 
się na attakowanie Małużyna, Buntownicy 
mieli w Małażynie 1000 piechoty złożonćj ze 
strażników: leśnych i kossynierów i dwa pułki 
nowouformowanych ułanów, które jednak wca- 
le nie należały do walki. Pułkownik Loch- 
man przyjęty został przez silny ogień karabi- 
nowy. Ażeby celu swego lepićj dopiąć, pole. 
cit karabinierom pułku ułanów udać się przed 
wieś; oprócz tego po każdćj stronie ustawił 
szwadron ułanów i oddział kozaków dla osadze. 
nia mostu na Wkrze, ażeby przeto buntowni- 
kom przeciąć drogę do odwrotu, Zupełny sku- 
tek uwieńczył to przedsiawzięcie, powstańcy 
opanowani w mieście i ku rzece przyparci nie 
mogli uciekać przez most, przeszło 300 ludzi 
zalonęło, wielu zostało zabitych, a najuporczy- 
„wsi broniąc się w domach, znaleźli w płomie- 
niach śmierć swoją. Naczelnik tego eddziału 
buntowników major Wągrocki, 3 kapitanów, 2 
poruczników i 200 Żołnierzy dostało się w 
niewolę; jeden kapitan, 2 poruczników i xiądz 
polegli z bronią w ręku na placu.  Szybkości 
jedynie napadu pułkownika Lochmana maido 
podziękowania jego oddział, iż tək małą poniósł 
siratę; 7 bowiem tylko zostało zabitych a 18 


rannych. Oprócz powyższego nic więcćj dotych-- 


czas nie zaszło. 

(0157 mamy znowu dowód rzetelności i go» 
dności przeciwników naszych!.. My w urzę- 
dowych pismach oszczędzamy naszych wyrażeń 
dla najezdników „ dla morderców, dla gwałci- 
cieli najświętszych praw, dla barbarzyńców sro- 
„gich, którzy oprócz zniszczenia materjalnego, 
wiodą za sobą ciemnotę i upodienie: rodzaju 
ludzkiego; a oni do jakichże posuwają się fat. 
szów? Nie mogąc nic donieść prawdziwego o- 
słupiałćj i niewiedzącćj co sądzić publiczności, 
małe ntarczki z uzbrojonymi obywatelami pod 
Małużynem i w Lublinie, mianują najświetniej. 
szćm zwycięzitwem, i opisują strategicznie ca- 


łą lę operację wojenną. Krok naszego wodza, 
szlachetny i wielki w przystąpieniu do rozino. 
wy z Dybiczem, nazywają uznaniem słabości , 
i prośbą o łaskę! Niechaj Europa wić, z ja- 
kin -wrogiem mamy do czynienia. Niechaj 
wódz naczelny, nieunosi się zbytną wspaniało- 
myślnością, dla przeciwników, którzy w naj- 
maiejszćj części nie umieją pojmować cnót i 
przymiotów rycerskich.) ) 

ż "—=——_ 

Dawni wspóltowarzysze broni Adama Wodnickie- 
go, chcąc uczcić publicznie pamięć jego, podali do 
umieszczenia w naszóćm piśmie następujący artykuł: 

Adam Wodnieki ze sztabu kwatermistrzostwa, of- 
ficer pelen pięknych nadziei, których ukształcenie i 
wzniosła dusza, tak pewną zawsze niosą rękojmię, 
na dniu 31 z. m. pod Wawrem, przy rozstawieniu 
tyralierów , ugodzony w piersi kulą karabinową, za- 
kończył swoje życie młodzieńcze. Towarzysze broni 
jego, żywo przejęci tak dotkliwą stratą, wy więżują 
się ze świętego dla siebie obowiązku, żegnając ze 
wzruszeniem jego popioły. W mglistych chwilach 
ubieglćj przeszłości, wtenczas kiedy zćgarżycia, tak 
ciężkie godziny jarzma dla nas wybijał , serce twoje 
Adamie żywo czujące, umiało wyprzedzać przyszłość 
i gubić się wśród marzeń szczytnych nadziei. Po- 
zwolily ci nareszcie nieba powitać jutrznię wolności. 
Z uniesieniem namiętnćj duszy przeżyłeś pićrwsze 
chwile odrodzenia ojczyzny i w pośród zastępów bro- 
niących jéj sprawę, spotkała cię śmierć walecznych. 
Krew twoją, wylaną na oltarzu wspólnćj matki, pom- 
ściły już bratnie szeregi, a dzień zgonu przedwcze- 
snego, nad którym niejedna łza żalu szczćrego pły- 
nie, uświęcila pamiątka zwycięztwa ważnego w dzie- 
jach wolności ludów. Cześć więc i pokój twoim po- 
piołom! Zegnają cię z bołeścią ғ współtowarzysze u- 
bieglego twojego życia. Z pośrodka kolei przyszłych 
przeznaczeń, niejeden z nich myślą żaloby przyjdzie 
odwićdzić twój grób poziomy i uczucie rzewności , 
ten kwiat niezwiędłćj pamięci, zostawi na jego ci- 
сһеј powićrzchni. 


ИТА чаша 

(А. п.) Niektóre uwagi nad projektem o 
nadaniu własności gruntowej włościanorm.— 
Ważny przedmiot o nadaniu własności nieru- 
chomćj włościanom zajmuje sejmowe izby. Nie- 
tylko pomyślność kraju ale nadlo prosta spra- 
wiedliwość i słuszność wymagają nadania tako- 
wego. Zbyt obszerny przyszłoby czynić. roze 


(48 ). 


biór, chcąć wyliczyć wszystkie tych wymagań 
pobudki; czego ani czas ani miejsce nateraz u< 
czynić nie dozwalają. Nadmieniam tylko w kró- 
 tkości jak w Polsce najliczniejszą i najużyte- 
czaiejszą klassę ludzi składają wieśniacy; jak 


oni dostarczają najwięcćj rąk pracujących; przy: 


czyniają się najwięcej do produkcji w kraju; 
jak polepszenie stanu i mienia ich przyczy- 
nitoby się więcćj nad wszystkie inne sposoby 
"do pomyślności kraju powszechnćj, jako to: 
procz innych: powiększyłaby się ludność, któ- 
ra niestety pomimo Żeśmy przez lat 16 używa- 
li pokoja, nad podziw tak mało się zwiększyła 
` Że po wsiach liczne dają się widzićć puste role 
 włościańskie i znaczna część folwarcznych dla 
braku rolników leży odłogiem; dałćj powięksao- 
na ludność i to przy dobrem mienia sprawi 
daleko większą konsumpcją, ta 225 powiększy 
oświatę, zamianę rzeczy , handel i przemyst. 
Napróżno starać się będzie rząd o rozszerzenie 
handlu i rękodzielni w kraju, jeśli nie będzie 
konsumentów ! Nadto wreście, skoro wieśniacy 
najwięcćj dostarczają osób:i przyczyni.ją się 
do obrony kraju, nie sprawiedliwszego i słu- 
-szniejszego, jak Żeby im kraj za obronę sie- 
bie ile możności zawdzięczył i nadal do obro» 
ny dzielnćj zachęcił. Gdy tak z jednej strony 
ważność nadania własności gruntowćj włościa» 
nom rozważam, z drogićj strony zaś gdy wspoe 
тпс ów ogrom praw, pojedynczych ustaw i u- 
rządzeń własności tyczących się, jakie w па- 
Szym kraju, pomijam z czasu dawnćj Polski i 
panowania mocarstw, które Polskę rozszarpa» 
Ту, lecz tylko jakie za Xięstwa Warszawskiego 
i Królestwa Polskiego, i to nie mówię w matee 
jach polityczaych i. administracjnych, ale wła- 
snościlicywilnćj (meum et tuum) dotyczących 
się, pozapadały, a jedne z nich albo wcale nie, 
albo niedotężnie były wykonywanemi; gdy 
wspomnę dalćj owe niezliczone sprzeczności i 
krzyżowania się pomiędzy niemi zachodzące, 
które własność niemal każdego niepewną czy- 
niąc, i do pieniackich processów łudzi skłania. 
jąc, stawają na przeszkodzie dobremu włesno= 


ści zarządzeniu czyli gospodarstwu, miweczą 
kredyt i stają się jedną z najgłówniejszych przye 
czyn. ruiny gospodarstwa, upadku majątków w 
kraju naszym, oraz wielu innych następności 
zgubnych: bo dosyć porównać. ilość odbywają- 
cych się w innych krajach processów sądowych 
z ilością naszych, przy względzie na ludność 
każdego kraju, aby się o prawdzie tćj przeko- 
nać; Że większa nawet część wieśniaków naszych 
w ubogim będąc stanie, processów nie prowa» 
dzi żadnych; mówię gdy na to wszystko zwra- 
cam uwagę, drżę z obawy, aby zńów iż tak rze- 
kę, nie wystrzelono ustawy niestosownćj! Głó- 


wniejszą prawodawstwa naszego wadą, zdaje się 


być to, Że tworzemy prawa, z samych pomysłów 
i rzutów oks, miasto z doświadczeń i rezultaa 
tów, źe wprzód wydajemy prawa, nim-się za- 
stanowiemy, czy.one też kiedy i z jakim sku- 
tkiem wykonać się dadzą? Że pod zeszłym 
rządeim panowała chęć nowości praw i proje- 
ktowania, bez uwagi, iż każda nowość, szcze» 


_ gólniej w gospodarstwie jest niebezpieczną; dła 


czego zwolna tylko i 2 pracowitością róztropną 
winna być zaprowsdzoną! 
Przedstawiony izbom sejmowym projekt wy- 


maga pod licznemi względami głębokićj rozwa- 


gi. Dła krótkości czasu, jak rzektem jedynie 
zmianki-w (е) mierze uczynić przedsiębiorę. 
Nasamprzód: włościanie osiedli od wieków 
w dobrach rządowych byli i są właścicielami 
gruntów posiadanych, samo posiadanie ich od- 


wieczne stanowi tytuł własności onychże prze». 


'dawnieniem nabyty, jak o tém przekonjywają 
wyroki referendarskie i przepisy wszelkich 
praw o przedawnieniu stanowiące: a zatóm па» 
danie tego włościanom, co oni już albo rzeczy 
wiście mają, albo mićć powinni, jest nadaniem 
Żadnem! Cała rzecz w tem się zakreśla, iż to 
mienie podlegało i podlega nieszczęsnćj, z da- 
wnych wieków pochodzącćj, feudalności uiszcza- 
nia czynszu, danin i robocizny. Czyż projekt 
wspomniony dąży do wyzwolenia włościan z 
pod feudalności takowej” Wogóle nie dąży do 
tego; albowiem zostawia włościan pod ciężarem 


czynszów i owćj propinacji trunków trzeciego, 
które niestety do niezdrowia i demoralizacji ó- 
nych tak bardzo się przyczyniają. 

Рои (0ге: Związek i pewność we wszystkich 
rzeczach są wymagane, rękojmią pewności tćj : 
co do własności prywalućj ma być prawo cy- 
wilne i sądownictwo niepodległe, Zeszły rząd 
nieszanojąc Żddnćj świętości praw, owszem пі- 
wecząc takowe, wbrew duchowi prawa teraź- 
niejszego: mianowicie art. 543 i następ. К. С. 
stanowiącemu: „5с na dobrach jakichbądź, mo- 
йаа tylko mieć własność ' niepgraniczoną , albo 
używanie dochodów albo służebność: wydawał, 
i zaprowadzał kontrakty emfiteutyczne, wie- 


czystodzierźawne, monopolja i t. р. Teraz przes . 


cięż, kiedy walczemy с wolność, oświatę i spra- 
wiedliwości, powinniśmy się oczyszczać z da- 
wnych nadużyć i błędów, nie zaś је pomnaźać! 
Mówi projekt: „„wszyscy włościanie uważani być 

. J дн J 4 Ź FOR 
mają raz za dziedzicznych posiadaczy, drugi 
raz za właścicieli gruntów przez nich posiada- 
nych w dobrach rządowych pod obewiązkiem 
płacenia czynszu i podlegania propiaacji trze- 
ciego eta. Taki rodzaj kontraktu nie jest wca- 
le znany w teraźniejszóm prawie cywilnem, ni- 
gdzie w nićm posiadacz lub włeściciel daiedzi- 


czny czytać się nie daje; gdyż one apa tylko 


własność (proprielas) w art. 544 i тер. К. 
„ QG dziedzic zaś lub dziedzictwo jest właściwie 
przepolszczeniem tueińskiega wyrazu sukcessja; 
jak rówuie prawo to pie daje iniejsca czynszo- 
мј własności i służebności propinacjinćj, któ- 
та nawet król Praski jako szkodliwą pomyślno:, 
ści kraju patentem z d. 28 października 1810 
r. zniósł w kraju swoim. 
|  Potrzecie: Gdyby przypaścić, że wiościanie 
„w dobrach rządówych nie mają własności grun- 
„tów przez nich posiadanych, to zawsze nadanie 
im niby, dobrodziejstwa własności pod obowiąz 
kiem płaceniń za nią szacunku, nie jest źadoćm 
dobrodziejstwem, lecz tylko mamidłem, które 
przeciwnie może być pogorszeniem stanu ich; 
bo teraz przynajmnićj uzyskują czasem и po- 
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wodu klęsk doznanych jakoweś opuszczenie das 
nin czyli allewjacją, czego później stawszy się 
figoralnemi, właścicielami pewno nie uzyskają. 


Poczwarie: Niemnićj pod względem urzą- 
dzenia gruntów włościańskich, projekt podany 
okazuje się być niedostalecznym, a nawet mo» 
Że się stać zupełnie próźnym, jeśli przytem 
zaraz podanemi nie będą zasady i środki ur: ą 
dzenia takowego. Mam przed sobą patent kró- 
la pruskiego z dnia 14 września 1811 r.i póe 
źniejsze o urządzeniu włościan, przez któren 
postanowiono uporządkować włościan mających 
wlasne grunta, zaś czasowym włościsanom da- 
no połowę gruntów przez nich dzierżonych na 
zupełną wlasność. Ileż to w tych patentach 


-nie przepisano obszernych zasad i sposobów do 


doprowadzenia tych nadań do skutku, Między 
inpemi. zakreślano do ukończenia lego, сжав 


* dwuletni, tymczasem upłynęło ich 20, a pomi- 


mo wszelkiego usiłowania władz rządowych 
pruskich, nie zdołano dokąd przyprowadzić te. 
r pA c А, Lea > 
go do końca. Mam także wiadoiność z przede 
siewziętych urządzeń siedzib włościańskich w 
niektórych ekonomjach kraju, naszego pod by- 
dym rządem pruskim, i z działań późniejszego, 
за ah У озш 23 
rządu, jak niepewność zasad i niestałość Sy” 
siewalu w rozeządzeniu (еті? ekonomjatni, sta» 
ły się przyczyną ogromnej a próŹnej i zbyt 
z ‚. > а > O 
kosztównej pracy; nadto zamiast uszczęśliwie» 
nia wdościan zrządziło im te szkody i cierpie- 
nia; na dowód czego dusyć jest powołać się 
naakla separacji, reseparacji, urządzenia i od ` 
rządzenia ekonomji Ciechocin w powiecie Lip. 
. . > La 

nowskim połvżonćj, zaczęte pod rządem pru» 
skim i$kontynuowase za xicgztwa Warszaw- 
skiego i- królestwa Polskiego, 


sejm zajmuje się 
rego 
Źne! 


A аан 


emde wozy 


WDRUKARNI GAŁĘŻO WSKIĘGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD NI - 


анама. 


ео тое тетет итни. 


AESSR 


j = 1 


